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Człowiek, którego zwłoki spoczęły 
onegdaj na cmentarzu, zakopiańskim, 
znany był zu Polsce szeroko, jako ma­
larz i pisarz. —  ‘Ge dwie kategorye 
działalności nie określają, nie obejmują 
bynajmniej całokształtu jego duszy. — 
Tkwił w nim bowiem ten pierwiastek 
twórczy, który Wyspiański wyraził 
słynnem Konraaowem powiedzeniem: 
„Sztuka mi nie 'wystarcza“, — a który 
w życiu TNLickiewicza ujazunił się, gdy 
zamierzał spalić „Pana Gadeusza“ i 
zaniechać nadal pisania poezyi, by 
podjąć realizacyę ducha żywem słowem 
i organizacyę społeczno-wojskową Xe- 
gionu zue Włoszech. Dla tego typu 
artystów warsztatem i materyalem twór­
czości staje się życie samo.
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Takim artystą był TiOitkiewicz. — 
Rok 63 pozostawił piętno „lasu“ na 
jego duszy. Cokolwiek czynił —  wal­
czył i wielbił walkę, jako zasadniczą 
treść życia. W yzyw ał wrogów bez 
zuzględu na ich siłę i powagę. Pisywał 
cięte krytyki malarskie, występował 
przeciwko wszelkiej tandecie i nikczem- 
nościom życia. Smagania się żywioło­
wych potęg przyrody były najulubień- 
szym  tematem jego obrazów. Nie po­
zwalał się zmódz nieuleczalnej choro­
bie, — o ile tylko mógł, pracował bez 
wytchnienia.

Prądy wyzwoleńcze z przed dzie­
sięciu lat głęboko poruszyły jego du­
szę. Siady tych natchnień pozostały 
w niewydanym, niedokończonym rę­
kopisie : „Zycie — Etyka i Rewolucya“.

Kiedy na ziemiach polskich w y­
buchła wojna, Witkiewicz sądził, że tę 
jego niedokończoną książkę pisać już 
będzie życie samo. Tymczasem... gdy 
niejeden ju ż  polski artysta krwią wła­
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sną malował polską ziemię, w W ar- 
szawie ogłaszano projekt konkursu ma­
larskiego na temat „Polska“...

Świadectwem głębokich przeży- 
wań roku wojennego, wielkiego obywa­
tela- artysty, są „Wyjątki z  listów do 
siostry z Low any“, drukowane w „W ia­
domościach Polskich“ — i one to zwią­
zały nierozerwalnie nazzuisko Witkie­
wicza z Legionami.

£A¡a trumnie wyryty zastał dzuu- 
wiersz. który miał dla Zmarłego nie- 
wysływienie smutny urok:

„Spij Żołnierzu, w cichym grobie
Niech się dolska przyśni Tobie !“

jją  pieśnią pożegnaliśmy f i  ego 
zwłoki. Lecz Duch Jego z nami pozo­
stał.

■f. dG.UGo
Eri*r.rnla „Polania** J . Trybuty w Zs^crsnom.
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